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Tymczasem są kartki z r. 1899, przy któ- 
prawa nge usa. rych także obliczano fałszywe procenta. 
Angelus: Zastaw przyjęto w r. 1899, 


Kraków, 3 października. Angelus: Mówił mi, że nasz zakład ale nadwyżkę wypiaconojiniama bytneśći 


Ра jest najlańszy w całej Europie i dlategn күш 
rugi dzień rozprawy. powinniśmy sami uzupełniać regulamin, Zastawy kosztowności. 
Ҷ Qbliczania „tyłem“ | przodem“, Dr Tokarz; Tłómaczył się pan wczo-| Przew.: Dlaczego nie notowana w księ- 


ię Ek Е T raj, że nadużycia przy obliczaniu wyższych | gach nazwisk zastawców, jakkolwiek to re- 
Drugi dzień rozprawy rozpoczął się od procentów rozpoczęły się dopiero po wsłą- | gulamin przepisywał ? у 


RO prze i in. Angelusa. | Proc: 
бекйту przedstawia obwinignomi | pienia Małkowskiego z końcem r. 1901 | Angelus: Ludziom nie była to przy- 


> fakt, że wpisywał mniejsze kwoty do ksiąg 
za sprzedane papiery wartościowe w kan- 
torze braci Eibenschdtzów, aniżeli је po- 
bral w rzeczywistości 

Angelus: Zdaje mi się, że tak się nie 
działo. 

Przew.: Rzeczoznawcy skonstatowali 
inaczej, 

Angelus; Prawdą jest, że pobierana 
wyższe procenta (129, zamiast 10%,), ale 
kosztów wyższych nie obliczano, niż regu- 
lamin nakazywał. Zresztą, proszę Wysa- 
kiego Trybunału, jeżeli przez tyle lat i na 
tak wielką liczbę fantów okazuje się róż- 
nica 66 koron, to widocznie stało się ta 
tylko z „pomylki“, 

Dr Tokarz: Nie da wszystkich zasta 
wów odnosi sią owa nadwyżka, tylko od 
nośnie do 116 zastawów. Wypada zatem 
{а „pomyłka“ со drugi zastaw. 

Angelus: Winni temu kapitaliści, — 
Zreszłą zawsze mówiłem Małkowskiemu, 
аһу liczył „tyłem“, tj. według taryfy, u- 
mieszczonej na tylnej stronie kartki zasta- 
wniczej. Tymczasem liczył on „przodem“, 
to znaczy według fałszywej taryfy. Mał- 
kowski nawet miał stalą odpowiedź : „Czła- 
wiek nie jest rakiem, aby tyłem chodził". 
(Wesołość). 

Przew.: W dledztwie inaczej pan to 
przedstawiał. Zwracam panu uwagę, żeby 
pan jednego tłómaczenia się trzymał. 

Angelus (zwracając się do lawy przy- 
sięgłych): Proszę panów | W ¿śledztwie bra- 
lem wszystko na siebie, bo chciałem Mul- 
kowskiego oczyścić, Sądziłem, że prędzej 
wyjdę na wolną stopę. Chodziło mi o byt 
rodziny. 


„Nadhijania*. 
Przew.: Proszę wytłómaczyć nam sło- 
wo „nadbić*. 

Angelus: Malkowski, gdym obliczał 
procenta, stawał przy mojem biurku i po- 
włarzał stanowczym głosem sakramentalne 
alowo: „nadbić”. Dowiedziałem się, że to 


słowo jest powszechnie w Królestwie uży- г 
wane. 
Przew.: Czem Małkowski tlómaczył pa- Wśclekly słań. (Patrz Ze świata: „Kronika ilustr.“). 


nu takie postępowanie ? 


KALOSZE Reim i Spółka 


ROSYJSKIE | AMERYKAŃSKIE шнщ, Kraków, Rynek 37. Linia А-В 


jemną rzeczą, a zresztą często przynosił 
zastaw posługacz publiczny, który nalu 
ralnie nie znał nazwiska dającego mu zle 
cenie. 

Przew. wyjaśnia, że wiele z pukrzy- 
wdzonych osób wcale nie zgłosiło się do 
sądu i dlatego akt oskarżenia opiera się 
tylko na faktach, podanych q:rzez niezna 
czną liczbę pokrzywdzonych. Gdyby nazwi- 
ska były wpisywane, możnaby więcej fa- 
któw sprawdzić. 

Angelus: Wszystkie zakłady nie no- 
tują nazwisk. 

Prokurator: Ale pan byłeś obowią- 
zany trzymać się regulaminu. 


„Manipulacye* licytacy]re. 

Przew.: Czy przyznaje pan, że przy 
lieyłacyzch obliczano wyższe procenta i 
kos.ta ? 

Angelus: Jak już wspomniałem, obli 
czanie wyższych procentów rozpoczęło się 
dopiero po wstąpieniu Małkow skiego, 

Przew. konstatuje z aktów, że przy 
trzech licytacyach pobrano nie,rawnie, jak 
znawcy wykazali, 1076 kor. 41 hal. (Cóż 
pan na to? 

Angelus znów zwala winę na Mał- 
kowskiego i przyznaje, że takie nieprawi- 
dłowości mialy miejsce. 

Przew.: Czy usunął pan pr.ed rewi- 
zyą protokoly licytacyjne ? 

Angelus: Ja wcale nie miałem ża- 
dnych protokołów. 

Prokurator: Przecież pan do tego 
przyznałeś się w śledztwie, 

Angelus milczy. 

Prók.: Czy przy innych licytacyach 
działy się także nadużycia? 

Angelus: Nie wiem. 

Prok.: Ależ w śledztwie przyznaleś się 
pan do tego, 

Przew. konstaluje z aktów, a Ange- 
lus, jak zwykle, zwala winę na Małkow- 
skiego. 

Prok.: Czy pan obliczał te wyższe pra 
centa i koszta? Małkowski w Częstocho- 
wie, niech pan śmiała powie. 

Angelus: Praca byla rozdzielona. 

Angelus oskarża. 

Przew.: Czy pan usuwał jakie przed- 

mioty z pod licytacji P 


Angelus (tonem oskarżyciela): Ża- 
dnych przedmiotów nie usuwałem, a caly 
szereg osób, rzekomo poszkodowanych, u 
czyniło sabie proceder w wyszukiwanin 
tego rodzaju zarzutów przeciwko mnie. 

Przew.: Ależ panie Angelus, sam się 
pan przyznał w śledztwie, że usuwał pan 
przedmioty z pod licyłacyi. 

Następnie odczytuje przew. zeznania An- 
Бева, w których ten wyraźnie przyznał 
się, że usuwał przedmioty . 

Angelus: Zdarzyło się to tylko kilka 
razy przy garderobie 

Przew.: Ależ w śledztwie pan zeznał, 
że i kosztowności usuwał pan z pod licy- 
tacyi. 

Angelus poczyna kręcić, że zeznanie 
jega odnosiła się tylko do „garderoby“. 

Przew.: Ej, będziemy tu piękne ko- 
sztowności oglądać 


„Uazciwe* Informowanie stron, 

Przew.: Czy informował pan kiedy 
fałszywie strony w tym celu, aby zasta wy 
ich dostały się na licytacyę ? 

Angelus: Nigdy себ podubnego się 
nie stało. Strona miała w rękach kartkę 
zastawniczą, na której wyreźnis był napi- 
sany ostatni termin wykupna. Nadto prze 
cież były egłoszenia licytacyi w dzienni- 
kach i plakałami z dokładnem podaniem 
rumerów zastawów. Strona удес dobrze 
mogła wiedzieć, czy jej zastaw przyjdzie 
na licyłacyę, czy nie, 

Przew.: Świadkowie pp. Krasuska i 
Strutmiło, zeznają tutaj, że pan im dawał 
falszywe informacye. Zatem pan zaprzecza 
temu punktawi oskarżenia ? 

Angelus: Stanowczo 


Angelus antysemitą. 

Następnie przedstawia przew. obwinio- 
nemu fakt oszustwa na szkodę p. Loewen- 
feldowej i odczytuje jego listy do p. Loe- 
wenfeldowej i p Jakubowskiego w Nowym 
Sączu, W listach tych, pisanych z ogro- 
mną perfdyą, przedstawia się Angelus 
antysemitą i pisze, że „kochany żydek" 
daje za nizką cenę zn butong, a on „cie- 


| katolickie a nie żydowskie“. Na isteresie 


tym „zarobił* Angelus 180 koron. 


а MILION 
pani Włodzimirskiej 


(Przekład broszury hr. J. Korwin 
Milewsiciego). 

Prócz zasłużonego pisma, które mu jak 
{о wyżej wspomniałem natychmiast posła- 
lem do Wiednia, ctrzymał Otto Frischauer 
jeszcze wówczas odemnie kilka w tym sa- 
mem tonie telegramów, które przedłożył 
sądowi powiałowemu na Josefsstadt w 
Wiedniu jako substrat skargi a obrazę bo- 
noru, używając przytem tak impertynen- 
ckich frazesów, iż widziałem się spowodo- 
wanym także ze swej strony wysłąpić ze 
skargą o obrazę czci przeciwko temu o- 
szustowi. 

Wojna była więc wypowiedziane. 

Ogromny stos aktów spiętrzył się; mi- 
mo moich usiłowań jednak nie przychodzi- 
ło do głównej rozprawy, bo Frischauer 
występował bądź w swoim własnym imie- 
niu, bądź w imieniu swej mandantki Ce- 
суй Włodzirairskiej, wykrzykując za ka- 
żdym razem nowe impertynencye ze swoim 
zwykłym, w Wiedniu dobrze znanym gro- 
teskowym patosem; wywoływała to z mo- 
jej strony nowe skargi o obrazę czei, któ- 
re wniesione zastały poczęści w Wiedniu 
poczęści w Krakowie. 

Dzięki różnym kruczkom adwokackim 


јак n. p. apelacyom w kwestyach kompe 


syi zawsze tak przewlekać sprawę, że główna 
rozprawa z powodu całego szeregu skarg 
o obrazę czci, które wnieść byłem zmu 
szony, odbyła się dopiero po upływie ra 
ku, mianowicie pierwszego grudma 1904, 
8а własną skargę o obrazę honoru oszust 
cofaąl tymczasem całkiem naturalnie, bo 
mu nie chodziło przecież a to, aby otrzy- 


swojej osoby, і swoich machinacyi, lecz 
jedynie i wyłącznie o to, ahy odemnie wy 
łudzić pieniądze. W tym celu starał się 
aby za każdym razem cala prasa wiedeńska 
w kronice sali sądowej oglaszała, że obrońca 
sądowy i nadworny dr Otta Frischauer o 
skarża hrabiego Milewskiego o cały szereg 
haniebnych zbrodni, które prasa zawsze 
dokładnie wymieniała — a pan dr Otto 
Frischauer będzie prowadził dowód pra- 
wdy. 

Wbrew swym nadziejom osznst nie nia 
wskórał ; mimo mnóstwa listów anonima- 
wych, w których wprost wezwano mnie 
abym z drem О, Frischauerem i jego kli- 
entką rozpoczął rokowania i jednorazową 
ofiarą pieniężną okupił sobie spokój i u- 
strzegł się przed niesłychanym skaudalena 
w prasie, nie reagowałem апі razu na te 
wszystkie manewry szantażystów. 


ятуу się, żeby te butony przeszły w ręce 


mał satyslakcyę za moją rubaszną, ale 
sprawiedliwą i zasłużoną charakterystykę 


Со do faktu oszustwa na szkodę p. Bo- 
żeny Rogoyskiej Angelus przeczy wszyst- 
kiemu. 

О godz. wpół do 12 skończyło się prze- 
słuchiwanie Angelusa, poczem przew. pe- 
lecil wezwać na salę Brachównę. 


Przesłuchania Brachówne|. 


Brachówna także do winy się nie po- 
czuwa. Opowiada, że przez 7 lat praco- 
wała dawniej u Angelusa, jako kasyerka, 
a gdy Angelus otworzył zakład zastawni- 
czy, pracowała w zakładzie, jako mani- 
pulantka, z rensyą w kwocie 1.200 koran 
rocznie. Mieszkała п Angelusów, a za u- 
trzymanie i mieszkanie płaciła im 50 kor. 
miesięcznie, 

Przew.: Czy pani miała regulamin? 

Brachówna: Nie, robiłam ta tylko, 
co mi moi szefowie kazali, 

Przew.: Przecież na ścianach byly roz- 
wieszone regulaminy, więc pani ich nie 
czytała? 

Brach.: Mialam tyle do roboty, że nie 
miałam czasu do dokladnego ich przeczy- 
tania, 

Przew.: Pani, jako egzaminowana bu- 
chalterka, nie interesowała się wcale czyn- 
nościami zakładu? W śledztwie przyznała 
się pani do wszystkiego? 

Brach.: Chciałam jak najprędzej opu- 
ścić więzienie, więc mówiłam wszystko, 
co mi się tylko pytano. 

Następie przyznaje się, że raz na licy- 
tacyi kupiła srebro, a poza licytacją od 
Angelusa zegarek, a od Małkowskiego lor- 
netkę, Sprzedawała również rzeczy różnym 
osobom, lecz z polecenia Angelusa. 

Przew: Сту panią nie dziwiły te sprze- 
dałe poza licyłacyą? 

Brach. Mówiono mi w zakładzie, że 
rzeczy te spadły z licytacyi. 

Przew. przedstawia jej odmienne ze- 
znania w śledztwie. 

Brach. Tak, podałam te zeznania po 
aresztowaniu. Wzięto mnie do policyi o 
godz. 11 w nocy. Calą noe trzymano w 
celi w towarzystwie włóczęgów i kobiet 
najgorszego prowadzenia się. Cały dzień 
nie jadłam. Wszystkiem tem byłam tak 
zdenerwowana, że mówiłam, co tylko mi 


Kosa szantałysty Frischauera trafiła te 


tencyi i t. p. potrafił ten oszust z profe- | raz na kamień; tym kamieniem była mo- 


jja wola, mój niezłamny zamiar, aby ban- 
dzie wyzyskiwaczy stawić czoło, aby nie- 
jtylko nie wdawać się z nimi w żadne per- 
|traktacge, ale wszystkiech w kupie przed 
sąd powołać i wystorać się im o zasłużo- 
ną karę kryminału. 

Coś podobnego nie zdarzyło się jeszcze 
oszustowi w calej jego dlugoletniej karye- 
rze szantażysty ! 

Oporność upatrzonej ofiary, nie pozwa- 
lającej drzeć z siebie łyka, była zaiste п:е- 
słychaną ! 

Otta Frischauer nie mógł zupełnie po- 
jąć, jak to była możliwe, żeby dżentelmen*y 
któremu przypisywał olbrzymi mająt: k, 
dżentelmen, który wobec oszczerczej kam- 
panii wiedeńskiej prasy — nawet po u- 
karaniu oszczercy — w każdym razie tra- 
cił, że ten dżentelmen, mimo to nie kwa- 
pił się zatkać czemś pysk szezekającemu 
psiakowi, aby uwolnić зіз od jego usta- 
wnega skowytu. 


*) Przecież ten człowiek w waryaskich 
notatkach, jukie ciągle przesyłał wiedeńskiej 
rewolwerowej prasie, Azacował mój majątek 
па 20, potem 40 .a wreszcie na BO milio- 
nów robli! 


Ciąg dalszy nastąpi 


Koniekcya dziecinna 


w wielkim wyborze i po niskich cenach 


=з 
шы 
— 
= 
в. 


Fraciszek Martin 
dawniej „FELICYA“, Rynek gł. I. 12. 


na myśl przyszła, by się tylka z tego nie- 
szczęścia wydostać na wolność. 
Przasłucnania Limanowskiego. 

Do winy się nie poczuwa. Znał się na 
brylantach, złocie, koralach, natomiast nie 
rozumie się na szacawaniu perel. Do za- 
kładu Angelusa wstąpił ой samego zało- 
żenia i pełnił w niem funkcye taksatora 
począlkowo ża pensyą w kwocie 160 kor, 
gdyż równocześnie był taksatorem w Ban- 
ku pobożnym, a później 200 kor. rniesię- 
cznie. Przez pewien czas po objęciu obo- 
wiązków taksatora w zakładzie Angelusa 
prowadził swój własny interes jubilerski, 
który jednak późuiej z własnej inicyatywy 
zwinął. 

Przew.: Jak pan szacował kosztow- 
ności ? 

Limanowski: Szacowalem tylko war- 
tość złota, a za fason nie nie liczyłem. 
Gdy przedmiot był większej wartości wów- 
czas pytałem się strony ile żąda pienię- 
dzy. Czasami znajomym dawalem wyższe 
pożyczki, gdy byłem pewny, że zastaw wy- 
kupią. 

Przew.: Czy miał pan jakie instrukcye 
od Angelusa odnośnie do szacowania ka 
sztowności 

Limanawski: lInstrukcyi żadnych, 
tylko dano mi wskazówkę. abym przyzna 
wał wyższe kwoty ze względu na konku- 
rencyę zakładu zasławniczego miejskiej ka- 
sy oszczędności. 


Prywatne zakupy. 

Co do kupowania przedmiotów poza li- 
cytacyą, tłómaczy się obwiniony, że kupił 
raz jeden pierścionek z ametystem, ale 
tylko dlatego, ponieważ oszacował go 
za wysoko. Zapłaciłem więc za niego przy- 
znaną kwotę z procentami. Inne kosztow= 
ności, wyliczone w akcie oskarżenia, ku- 
pił od osób prywatnych w zakladzie. Twier 
dzi słanowczo, że prócz wspomnianego 
wyżej pierścionka, żadnego przedmiolu po- 
za licytacyą nie nabył. 

Następnie wylicza przewodniczący szereg 


kosztowności, a Limanowski stale odpowia- 
da: „Kupiłem także | rywalnie", 


Nieprawidłowości zakładu. 

Со do maszyny szewskiej Mojżesza Fei- 
la, to Limanowski tłomaczy się, że gdy na 
licytacyi maszyny tej nikt nie chciał kupić, 
wówczas zaklad nabył ją na swoją wła- 
sność, a Limanowski w kilka miesięcy pó 
źniej sprzedal ją za zezwoleniem Ange- 
lusa. 

Przew. Wszystko dobrze, ale ta ma- 
szyna nie szła wcale na licytacyę. 

Limanowski: (stanowczo) Była па 
licytacyi. 

Przew.: Świadkowie inaczej 
dzą. 

Przew.: Czy widział pan jakie nie- 
prawidłowości w zakladzie Р 

Limanowski: Czasami zdarzało się, 
że ktoś ze znajomych prosil mnie o pro- 
langatę jakiegoś zastawu. Wówczas obli- 
czałem taryfowo procenty, a Malkowski 
gniewał się, że wtrącam się w nieswoje 
rzeczy i że za nisko obliczam. 

Przew., бту familianci i znajomi p 
Angelusa schodzili się przed licytacyą, aby 
w skarbcu oglądnąć przedmioty, które mia 
ły iść na lieytacyę ? 

Limanowski: Tak jest, 
tam robili, tego nie wiem. 


pawie- 


ale со oni 


Niastworzana rzeczy. 

Przew.: Zeznał pan, w śledztwie, że 
Angelus przed licytacyą spisywał przed- 
mioty, które miały pójść na licytacyę i te 
które miały być usunięte, oraz, że Bra 
chówna żaliła się przed panem, iż Ange- 
lus zmuszał ją do fułszowania protokołów 
licyłacyjnych. Prawda to, czy nie? 

Limanawski: Angelus spisywał prze- 
dmioty przed licytacyą, ale ja przed pa- 
nem sędzią śledczym, rozżalony na Ange- 
lusu, że przez niego wpadłem w nieszczę- 
ście, mówiłem „niestworzone rzeczy”. (We- 
sołość). 

Przew.: Konstatuję zatem, że pan te- 
raz odmiennie zeznaje, niż w śledztwie. 


Jakie zaś zdanie wyrobią sobie panowie 
przysięgli, to do nich należy. 


Skradziona parła. 


Со do nabycia perły, pochodzącej z kra- 
dzieży. wartości 150 kor., którą nabył Li- 
manowski za 10 kor. od niejakiego Bielca, 
11бтасгу się obwiniony, że kupił ją dla- 
tego tak tanio, gdyż uważał ją za falszy- 
wą. Gdy później przekonał się, że perła 
jest prawdziwa, zatrzymał ją w domu przez 
kilka miesięcy. Nikt się jednak nie zgłaszał 
przez kilka miesięcy i dlatego dałem ją da 
sprzedania Spieglowej, od której otrzyma- 
łem 90 kor. 

Prak.: Dlaczego pan przy rewizyi cho- 
wał te rzeczy, kiedy je pan nabył tak 
uczciwie? 

Limanawski: Wcale ich nie chowa- 
łem. Robiłem to otwarcie w oczach wszy 
stkich. 

Następnie odczytaje przewodn. zeznania 
Małkowskiego, z których wynika, że wszedł 
w spółkę z Angelusem za pośrednictwem 
Strycharskiego, Podczas pertraktacyj Stry- 
charski przedłożył mu list od hr. Starzeń- 
skiego, w którym hr. Starzeński oświad- 
cza, iż złożył 40.000 koron za swego 
szwagra Zapalskiepo. To skłoniło Małkow- 
skiego do wstąpienia w charakterze spól- 
nika. 

Po odczytaniu zeznań Małkowskiego, 
oświadczył przew., że otwiera 


postępowanie dowodowa. 


Rzeczoznawca, p. Dorawski, zdaje spra- 
wę z hadania zakwestyonowanych kartek 
zastawniczych. Otóż przeważnie policzano 
wyższy procent, niekiedy nawet do 48 
procent. Znalazło się również około czter- 
dzieści kartek na ogólną liczbę 349, przy 
których policzono mniejszy procent, niż 
regulamin nakazywał. Stało się to zatem 
przez pomyłkę, 

Na tem przew. odroczgł rozprawę o go- 
dzinie 8 do dnia następnego. 


* Z teatru miejskiego. 


(„Ponad siły”, sztuka w 2 częściach a w 6 
odsłonach przez Bjoernatjerna Bjoernsona, w 
przekładzie J. Kasprowioza). 
(„Birbant*, trywialna komedya w 4 aktach 
Oskara Wilde'a), 


„Dokończenie, 

О ile część pierwsza sztuki*) napisana 
przed dawnymi laty przez poetę w pełni 
sił twórczych, sprawia silne artystyczne 
wrażenia dzięki realistyce obrazowości, о 
tyle w drugiej części tragedyi „Ponad si- 
ły“ wysuwa się na pierwszy plan tenden- 
дуа publicysty i spolecznika. Przemawia 
tu do nas nie tyle poeta, ile demokraty- 
czny trybun ludowy, który utopiom васуа 
lizmu, idei gwałtownego przewrotu społe- 
cznego i hasłom okrutnej walki kla- 
sowej — przeciwstawia ewangelię har- 
monii społecznej, przebaczenia wza- 
jemnegoa i wspólności interesów. Ale że 
-Bjoernson, trybun ludowy, jest zarazem 
Bjoernsonem, znakomitym  teatralikiem, 
przeto tendencyjno-symboliczny utwór je- 
go obfituj: w wstrząsające efekty sceni- 
czne, tak, że zapominamy, że część dzia- 
lających usób nie nosi znamion żywych 
ludzi, ale jest skonstruowana z papiero- 
wych frazesów (np. fabrykant Holger). 


*) Skutkiem nieuwagi korektora, w poprze- 
dnim fejletonie opnszezono nstęp, odnaszący 
sią do kreacyi p. Sosnowskiego. Р. Śwsnow- 
Ski z wielką siłą uczucia odegrał rolę „nie- 
znajomego* pastora, który popadł w zwąt- 
pienie i łaknie „cudu*, Zawodzi się srodze i 
występuje z kościoła, aby poświęci się agi- 
tacyi socyalnej. 


Pierwszy Н 
щш Magazyn mebli 


Zresztą, jak każdy tendencyjny utwór, 
tak i „Ponad siły“ nastręcza spora tema- 
tu do polemiki — i poeta nie ujdzie za- 
rzutu, że problemat społeczny pokazuje 
nam w oświetleniu fałszywem a rozwią- 
zuje go szablonowo, naiwnie — frazesem. 

Treść syrabolicznej tragedyi społecznej 
jest następująca: Gdzieś w mieście fabry- 
cznem i kopalnianem wybucha w dole, 
„gdzie nigdy słońce nie dochodzi“, strejk 
masowy. -— Przewodzą mu były pastor 
Bratt, znany nam z pierwszej części (p. 
Sosnowski) i młody Eliasz Sang, syn pa- 
stora (Solski w drugiej roli). Eliasz i Ra- 
chela, odziedziczywszy po ciotce z Ame- 
ryki ogromny spadek, poświęcają się obo- 
je, każde na swój sposób, służbie ludz- 
kości: ona, jako filantropka, buduje szpi- 
tal i poświęca się mu calkowicie; on prze- 
wodzi robotnikom w walce o prawa i le- 
psze warunki bytu, głosząc zasady kole- 
ktywizmu. Ale obaj przywódcy, Bratt i 
Eliasz Sang, tracą wiarę w zwycięstwo 
strejku nad fabrykantami, którzy zjedno- 
czyli się do walki pad wodzą fabrykanta 
Holgera, bezwzględnego aulokraly (p. Ko- 
siński), niektóremi rysami przypominają- 
cego niemieckiego Kruppa, ale w gruncie 
rzeczy postaci martwej i szablonowej., — 
Eliasz Sang postanawia krwawą hekatom- 
bą ofiar i grozą dynamitu wstrząsnąć ma- 
яу ludowe i zburzyć fortecę kapitalizmu. 
Fabrykanci w odrestaurowanym zamku 
średaiowiecznym (symbol!) zebrali się na 
naradę. Ро długiej dyskusyi uchwalają 
już wniosek Holgera 1 wśród dźwięków 
muzyki mają udać się na ucztę, gdy wtem 
na mownicę wdziera się przebrany za lo- 
kaja Eliasz Sang i oznajmia zebranym, 


w Krakowie przy ulicy 5 


Floryańskiej I. 36, I. p. 


= 
a 


że zamku nie opuszczą żywymi, bo lochy 
są wszystkie podminowane dynamitem. 
Fabrykantów ogarnia szalona panika (sce- 
na ta znakamicie była wyreżyserowana i 
przedstawiona, tylko może jeszcze tempa 
mogłoby być żywsze), Holger kilkoma atrza- 
łami z rewolweru kładzie trupem Eliasza, 
ale za chwilę straszna eksplozya grżebie 
wszystkich „satelitów słońca" pod gru- 
zami... 

W ostatniej odsłonie widzimy ogród 
szpitalny Racheli Sang. Biedny eks-pastor 
Brott, który dążył „ponad siły“, popadł 
w abłąkanie i rozmawia z cieniem Lassal- 
le'a; Eliasz Sang zginął. Jeden fabrykant. 
Holger ocalał z zagłady, ale ciężko ranny 
i schorzały na fotelu wtaczony zostaje па 
scenę. Więc gruzy i rozpacz? Ale nie, bo 
ustami dwojga dzieci Credo i Spera (alle- 
goryczne imiona | znaczące tyle со „Wie- 
г26“ i „Miej nadzieję“) krewnych fabry- 
kanta Holgera, wychowywanych przez Ra- 
chelę, Björnson uderza w struny opłymi- 
zmu. Ale te struny dźwięczą frazesem. 

Świetne było to przedstawienie! Masy wy- 
Ъогпіе wruch wprowadzone (wytknąć je- 
dnak należy, żezgrom. ludowe w „Piekle* 
było zbyt nieliczne i przez tonie imponowa- 
lo siłą) figury wszystkie skrupulatnie o- 
pracowane z uwydatnieniem cech charak- 
terystycznych. Pp. Sosnowski, Zelwerowicz, 
Jednowski, Sobiesław, Andruszewski, Le- 
szczyński, (który w rołach charakterysty- 
cznych coraz wybitniejsze okazuje zdolno- 
ści), Zawierski, Bronicz, Bończa, Węgrzyn 
i їп. jako fabrykanci lub robotnicy, każdy 
z osobna zasługuje na uznanie. Holzera 
grał p. Kosiński, х elegancyą, ale nie umiał 
ożywić tej sztucznej postaci. 


KAJETAN DUDZIAK 


ompłatne urządzenia pokoi oraz przyjmuje wszelkie rokoty dekoracyjna i tapicerskie, pa cenach możliwie niskich 


Zabójstwo Juliusza Kunitzera. 


Z Łudzi piszą nam: 


Jak wiadomo z telegramów, onegduj na ro- 
gu ulic Piotrkowskiej i Nawrot został zabity 
znany i wybitny przemysłowiec łódzki & p. 
Julinsz Kunitzer. 

Wracał on z przemysłowcem łódzkim p. 
Tznfanim, jednym z ukcyocnaryuszów Tow. 
akcyj. Heintzel i Kunitzer, oraz z kuzynem 
awcim p. Wtlnschem z fabryki w Widzewie 
wsugonem kolei elektrycznej, w którym sie- 
działo także dwóch młodzieńców. 

Dwaj młodzieńcy z wycelowanemi lufami 
rewolwerów wyszli za nimi z wnętrza wago- 
nni kiedyten na róg pomienionych ulic doje 
chał, jeden z młodzieńców, przyłoży wszy wprost 
lufę do pierai &. p. Kunitrera dał do nlego 
trzy strzały, wazystkiemi trzema kulami tra- 
fiając go w samo serce 

Tymczasem drugi młodzieniec groził rawol 
werem dwom towarzyszom ё. p. Runitzera, 
ażeby ich widocznie unieruchomić. 

Podczas gdy broczącego krwią prezesa chrz. 
T. D. przenoszono do przejeżdżającego powo 
zu, aby go odwieźć do siedziby Pogotowia 
ratunkowego, dwaj sprawcy zamachu uciekali 
w пісе Nawrot, gonieni przez policyantów, 
do których raz po razie strzelali z rowolwe- 
rów, ehybiając. 

Mimo to zdołano jednego ze strzołających 
ująć па п]. Mikołajewskiej. Jest to mężczy- 
ana w sila wieku, lat 80 przemsłu liczyć mo- 
Bacy, mianuje się Adolfem Schnitzem, zamie 
szkałym na przedmieściu Dąbrówce. Mówił 
niezrozumiale, hełkocąc, 

Powiedział, ża ma dwóch wspólników, któ- 
rych poszukiwania niezwłocznie zarządzono. 

Przy domniemanym Schultzu znaleziono re- 
wolwer Browninga z 7 już wystrrelonemi ła- 
duukami. 


że w ostatnich latach zatradniała z górą 10 
tysięcy robotników. 

Juliusz Kunitzer był przecież nietylko fa- 
bryknntem, dbał nietylko o robienie milijo- 
nów — przeciwnie, ua każdym kroku skła- 
dał dowody, że jest dobrym obywatelem mis- 
sta i kraju. Z niemieckiej pochodził rodziny, 
ale sam uważał się za Polaka i chlubił się 
tem nawet. Kiedy na zjeździe w Niżnym No 
wogrodzie jeden z fabrykantów maskiewakich 
zapytał publicznie; Pau jesteś Niemcem ? — 
Kunitzer odparł: Nie, jestem Polakiem, pod 
Kaliszem się urodziłam i w Polace wycho- 
wałem. 

Dorobiwszy się miljonów, używał ich ehę- 
tnie i szczodrze na cele publiczna i ofiarami 
hojnemi wspierał wszystkie inatytneya dobro 
czynno. 

Poważny i lubiany powszechnie w Łodzi, 
pozostawia po robie żal szczery u głęboki, 
żal po stracie cełowieka, który mógł zdzia- 
łać jeszcze wiele dla miasta, pomiędzy inne- 
mi jsko upatrzony z góry kandydat kompro- 
misowy na przedstawiciela Łodzi w dumie 
państwowej, 

Jak i czy wogóle rozporządził olbrzymim 
majątkiem — jeszcze nie wiadomo, 


Со słychać 


w mieście? 4 października 


KALENDARZ. 

Dziś we środę Franciszka, — Jutro we 
we czwartek Placyda. — Pojutrze w piątek 
Brunona. 

Środa. 


Teatr miejski, „Ponad siły”, sztnka w 2 
częściach (w 6 odsłonach) przez Bjoersatjerne- 


O Kunitzerze pisze „Kuryer Warszawski*: , Bjoernsona, w przekładzie J. Kasprowicza 


W zmarłym 8. p. Kunitzerze, Łódż traci 
jednego z najwybitniejszych przemysłowców 
awoich, jednego z najdzielniejszych ludzi, jò- 
dnego z najlepszych obywateli miasta. 

Wraz z Jalinezem Heinzlem założył w Wi 


i (ро raz 2). 


Teatr „Fenomen“ w budynku pocyrko- 
wym wieczorem, 


latki miajskia zostaną otwarte we óżwar- 


dzewie pod Łodzią wielką fabryką wyrobów tek dnia 5 b. m. 


bawełnianych i rozwinął ją do tego stopnia, 


O ile jednak przedstawienie „Ponad si- 
ły“ nasuwa recenzentowi prawie same wy- 
razy pochwały pod pióro, o tyle poprze 
dnia premiera „Birbant*, „trywialna kome- 
дуа“ Oskara Wilde, którą z powodu nie- 
obecności w Krakowie dopiero po dwu 
tygadniach omawiam, na uznanie liczyć 
nie może. 

О samej sztuce nie ma co pisać. Jest 
to farsa, napisana przez człowieka wysoce 
kulturnego i dowcipnego, który więc nie- 
jednokrotnie błyska paradoksalnym dowci- 
pem, ale nie zamierza nic zgoła, jak tylka 
zabawić szeroką publiczność sztuką bar- 


Ceny ustanowione za mięso są następujące : 


dzo niewyszukanej treści, której daje sam 
miano „trywialnej*, Farsa jest dla angiel- 
skiej publiczności przeznaczoną, a więc zu- 
pełnie przyzwoitą. 

Jeżeli o sztuce nie ma піс со do pisa- 
nia, możnaby natomiast nie mało pisać o 
jej autorze. Postać to wysoce ciekawa, ty 
powa dla literatury „dekadenckiej*. Wil- 
de, wyrafinowany esteta, autor parado- 
ksalnych rozpraw о „Upadku sztuki kła 
mania“ etc., „epatujący* wytwornych bur- 
żujów swą naddystynkcyą, swym „zielo- 
nym gwoździkiem“ w butonierce — jest 
zarazem pisarzem popularnych far ., pisa- 


Dom rodzinny 
Bjórnsona w 
Kongsvinger 
w Norwegii, w któ- 
rym obchodził nio- 
dawno 72 рз ro- 


©znicę urodzin. 


RER 


Pończochy damskie i dzieci 
rękawiczki jedwabne, niciane i skórkowe, 


Mięso pierwszej jakości: 
a) Krzyżówka, zrnzówka, roz- 


bratle, rozbef za kilogram 1 K 34 hal. 

h) lejsztuk, plecówka, górna 

aztuka, szponder za kilogram 1 К 18 hal. 

в) mostek, kcrkowina, policzek 

za kilogram m 2 3 1 K 10 hal. 

Mięso drugiej jakości za kilogram : 

gatunki pud a) Шел « 1 K 26 hal. 

gatuaki pod b) 1 K 10 bal, 

gatunki pod e) 1 K 02 hal 

Polędwica 1 kg wap 2 K 80 kal. 

Cielęcina : 

a) kotlety za kg. . . . . 1 K 70 hal. 

b) łopatkowe, mostek, karczek 

za kilogram +. + . . 1 K 80 hal. 
W jatkach miejskich jedna osoba może ku- 


pić najwyżej 2 kilogramy mięsa. Ceny ро: 
wyższe на о 10 hal. niższe od cen przez rza 
źników liczonych 

Komisya wodociągawa odbyła onegdaj 
posiedzenie pod przewodnictwam prezydenta 
dra Leo. Na posiedzeniu tem uchwalono 
budżet па r. 1906, w który watawiono pier- 
wszą ratę na hudowę nowego domu admini- 
Btracyjnego dla wodoclągów. Nantępnia u- 
chwalono kredyt na dalsza posznkiwania wo- 
dy po drugiej stronie Wisly, naprzeciw oba- 
enego wodociągn, a to w tym cela, aby do- 
prowadzić wydajność wodociągu do 1.900 
metrów sześciennych, 

Zamykanie sklepów о godzinie 8 wia- 
czoram. Od poniedziałku liczne frmy kra- 
kowskie w myśl postanowień sgromadzenia 
wazyatkich kupoów chrześciańskieh zamykają 
swoje sklepy o godzinie В wieczorem. Zon- 
leźli się jednak i tacy kupoy, którzy nie za- 
stosowali się do powyższego postanowienia, 
wobec czego liczni pomocnicy handlowi pree- 
ciągałi w poniedziałek ро godainie 8 wieczo: 
rem ulicami Floryańską, Małym Rynkiem, 
głównym, ulicą Szewaską i Karmelicką — i 
warędzie zmnarali tych kupoów do zamyka- 
nia sklepów. Do staré z policyą nie prey- 
azło, Publiczność niewątpliwie stanie ро atro- 
nie ałusznych postulatów młodzieży handlo- 
waj, a kupcy, którzy z brudnej chęci wyzy 
sku swego personalu pomocniczego, nie chcą. 
zamykać sklepów o godzinie 8 wieczorem, 
narsłą się na to tylko, że publiczność xaprza- 
atanie czynić zakupy w ich handlach, 


nych dla zarobku, któremi tak samo chce. 
zaskarbiać sobie względy szerokiej publi- 
czności, jak „estełom= imponować swemi. 
paradoksami artystyczaemi. Poniekąd cha- 
valier d'industria na polu literackiem... 

Przedstawienie „Birhanta*, odegranego 
w fatalnym, karygodnym przekładzie, któ- 
rego twórca nie zrozumiał wielu dowci- 
pów oryginału, wypadło wcale nieszcza- 
gólnie. 

Artyści nie utrafili w ton sztuki, rozgry- 
wającej się w świecie angielskiego high- 
life'u, najwykwintniejszego jaki istnieje, 
farsy, wymagającej nadzwyczajnej lekkości 
gry. Pna Czechowska nie sprawiała jakoś 
wrażenia angielskiej miss, która ma p.awo 
uczestniczenia w Drawing-room królowej ; 
pna Palińska, młoda artystka, która ma 
świeży i obiecujący talent, grała natural- 
mie, ale brakło jej tej lekkości i werwy, 
jakiej wymaga ta figura backfischa, nie 
niemieckiego, ale angielskiego. Pan Kosiń- 
ski nie pojął także charakteru swej roli; 
deklamował niekiedy iście tragicznym to- 
nem. Dobre szablonowe figury stworzyli p. 
Zelwerowicz i рпі Modzelewska, która i w 
„Ponad siły“ okazała wybitny talent do 
ról charakterystycznych. 

Wogóle farsom, granym na naszej see- 
nie, zarzucić można rozwlekłość tempa. W 
„Birbancie" wada ta występowała rażąco. 
Farsa, to jest trunek, który smakuje tylka 
wtedy, gdy musuje i pieni się należycie. 

Ludwik Szczepański. 


nne jak ќи |s| STEFAN PORĘBSKI i Ska 
ть ul. Grodzka Nr, 2, 


Koncert symfoniczny. Tow. „Harmonia” 
zdobywające sobie cor z więcej łaski pu- 
bliczneści naszej, urządza w piątek dnia З 
listopada br. koncert symfoniczny. Bogaty 
program obejmuje przedewszystkiem symfo 
пів a-mol Mendelsohna i szereg innych dro- 
bniejszych utworów. Współudzisł swój przy- 
rzekł ponadto znany pianista p. Henryk 
Ме1сег, którego prodnkcya niezawodnie przy- 
скупі się niemało до uświetnienia wieczoru 
Bliłera szczegóły podane będą wkrótce. 

2 Tow. muzycznego. Dwa wieczory mu- 
тустпе, poświęcona biatoryi rozwoju muzyki 
fortepianowej od Bacha i jego współczesnych 
ро dni dzisiejsze, urządzone będą w Krako- 
wie staraniem Towarzystwa muzycznego w 
sali „Sokeła”, w dniach 18, tudzież 20-go 
b. m. (piątki). Program obu prodnkcyj wy- 
konajg uczniowie prof. Jerzego Lalewi- 
ezna, przybyli z nim do Krakowa, a obecnie 
nczniowie krakowskiego konserwatorynm. In 
teremującą produkcyę poprzedzi odczyt. 

Sezon koncertowy Towsrzystwa muzyczne- 
go rozpocznie razgloánej вату śpiewaczka 
Gomma Belincioni, która wystąpi dnia 
16 b. m. w pierwszym koncercie Tow. mu- 
zytznego. W następnym koncercie, mającym 
mig odbyć 93 b. m., wystąpi słynny wiolon 
azelfita Jaques van Lier. 

Bilety na prodnkcyć, urządzane przez 
Towarsyatwo muzyczne, nabywać można co: 
dziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) w 
kancełaryi Towarzystwa od godz. 11 do 1 
w południe, tndzież od godz, 4 do 6 po po- 
Тайпа. Wejńcie do Towarzystwa, które wraz 
х konserwatorynm przeniosła sią do przebue 
dowanego atarego овга, znazduje nią od 
strony placn Szczepańskiego. 

Оепу miejsc siedzących na wieczory for- 
tepianowe ро 1 koronie, na koncert Belin- 
ео! po 4 korony, na koncert Yan ега 
po 2 korony. 

Zgromadzenie „żydów niszawisłych* w 
sprawie drożyzny | wyborów do kanału. 
W niedzielą dnia 1 b, m. odbyło aig zgro 
madxanie w lokalu Union“ zwołane przez 
stronnictwo „ isłych żydów*. Przewod- 
niezył radca mi i dr Ignacy Landau Po 
referacie radoy miejskiego dra Adolfa Gro 
asa o dronyłnie uchwalono rasolucyę : 

Zgromadzenie obywatali zwraca uwag 
posłów miejskich na wielkie nieberpie- 
etańatwo grożąco w razie, gdyby nowa ta- 
ту ełowa weszła w życie — drożyzna 
bowiem wówczas musi znacznie ві spo- 
tęgowań — należy tedy wsrelkiemi środ- 
kami dążyć do zmniejszania ceł na irod- 
ki żywności i msuniqcia przaszkód dla 
przywozu hydla, mlęsa | droblu z Ru- 
munii, z Królastwa 1 Rosyi. Należy cey- 
nić atarania o zniesienie akoyzy w Kra 
kowie ; yé do tego ażeby Rada miej 
aka w kierunku zwalczania drożyzny wdra- 
żyła energiczną асу. Również należy е 
nergicznie posunąć naprzód sprawę tanich 
mieszkań dla mniej zameżnej ludności, 

Należy starać się о воржерсуе sejmo 
wa dla zmniejszenia wyjątków gminy ipo- 
«nynić atarania, ażeby dodatki krajowe do 
podatkn damowo-czynszowego nie zostaly 
w Krakowie podwyższane stopniowo z 57 
do 669, lecz by przynajmniej zostały n- 
trmymane przy 670/,. 

Do drugiego punktu dziennego „O wyho- 
rach do Rady wyznaniowej“ referował rad- 
ба miejski dr Maurycy Horowitz; po dłuższej 
дувкпвуі, która się przeciągnęła da godziny 
12 w nocy, uchwalono rerolucyęg : 

Należy jak najenergiuzniej prowadzić 
agltacyę dla tegorocznych wyborów da 
kahału, ażeby msunąć nadużycia i zape- 
waid żydom rzeczywisty udział przy wy- 
boraah. 

Żądamy wprowadzenia powszechnego 
berpośredniego i tajnego prawa wybor- 


czego do Rady wyznaniowej. Rada wyżna- 
niowa dzisiejsza nie jest reprezentacyą ży- 
dów i dlatego nie spełnia żadnycli żądań 
kulturalnych, nie broni krzywd żydów — 
nie upomina się o wprowadzenie rzeczy- 
wiatego równouprawnienia żydów — wo- 
góle fałszuje opinią żydów wobec wladz 

i społeczeństwa i należy к energią i wy- 

silkiem starać sią о nsunięcia repreten- 

tantów dzisiejszego kierunku Rady wyzna- 
niowej. 

Awanturnik. Wezoraj donosiliśimy o sre- 
sztowaniu Antoniego Нарпевка, który pod 
mostem kolejowym przy Grzegórzkach postrze- 
lit Tadeusza Tomasike, czelzdnika ślusarakie- 
go. Tomasik z powodu adniesionej rany zmarł 
w poniedziałek wieczorem na oddziale echi- 
rurgicznym w Azpitalu ów, Fazarza. 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowała 
policya Маха Markusa Gertlera z Przemyśla, 
który dopnściwszy się tam kradzieży złotego 
zegarka i pierścionka z brylantami, pzzyhył 
z łupem do Krakowa. Zanim jednak zdołał 
skradzione przedmioty spieniążyć, dostał sią 
w ręce polieyi. 

Oszustwa asentorunkawe Przed kilku 
dniami aresztowała pol суа Salomona Wulka- 
na i Dawida Fenersteina, którzy dopukciii się 
całego szeregu oszustw naenterunkowych. — 
Wezoraj aresztowani zostali odstawieni du są 
du karnego, a dalszem dochodzeniem zająła 
się prokuratorya państwa, 

0 polepszenie bytu urzędników magi- 
stratu. Dnia 1 października przed południem 
odbyło się w Bali obrad rady miasta walne 
zgromadzenie członków Tow. wzaj. pomocy 
urzędników magistratu dla zastanowienia się 
nad dolą urzedników miejakich wobec wzra- 
stającej drożyzny i pomyślenia o środkach zr- 
radozych. Następnie zabrani udali się do рге 
zydenta miasta z prośhą, aby raczył przed 
stawić radzie miejskiej przykre położenie fi 
nansówe urzędników gminnych i poparł wa 
bec rady wniesione podanie o polepszenie ich 
bytu. 


Rada państwa. 
(Zelejonem), 
Wieczorne poniedziałkowe poisdzenie, 


Dalszy ciąg dyskuay| politycznej. 
Ог Lueger za powazechnam prawem 
głosowania 

Dr Lueger polemizował z pos. Schuh 
mayerem i zaprzeczył, jakoby magistrat 
wiedeński dopuszczał się oszustw wybor- 
czych, Z oburzeniem odpiera mowca wy- 
wady pos, Pernerstorfera, skierowane prze- 
ciw monarsze. Pos, Pernerstorfer twierdził 
о sobie, iż jest republikaninem, Gdyby ma- 
narchista w Izbie francuskiej w ten spo- 
sób przemawiał przeciw republice, jak таб. 
wił Pernerstorfer о cesarzu, wywołałoby 
to tak wielkie wzburzenie, że nie pozwo- 
lonoby mu dalej mówić. Tak samo obu- 
rzającem jest, co powiedział pos. Schuh- 
mayer а arcyksiężnach. Albo socyaliści są 
republikanami, a wówczas ich przyrzecze- 
nia poselskie, złożone przy wstępie do I- 
zby są nieważnemi, albo chcą dotrzymać 
przysięgi, а wówczas nie są republikanami. 

Со do kwestyi węgierskiej, zgadza się 
mowca z socyalisłami, że nie powinno się 
robić koncesyj Węgrom na koszt Austryi. 
Trzeba raz stanowczo powiedzieć, że je” 
dynym środkiem sanacyi stosunków, tu i 
na Węgrzech, jest zaprowadzenia powsze- 
сһпедо równego tajnego prawa паса 
nia z zupełną wolnością wyboru, ala tak- 
ів z chawiązkiem wyboru, jakoteż uwol- 
nianie innych naradów z pod jarzma Wę 
grów. Ponieważ jeunakże nasz parlament 
nie jest w stanie wydać sprawiedliwą u- 


sławę językową i narodowościową, gdyż 
nia może nawet uchwalić regulaminu, prze- 
to jedynie możliwą drogą zarówno tu jak 
na Węgrze h, jest rozwiązanie obecnej I- 
zby i oktrojowania powszechnego równe- 
ga bezpośredniego tajnego prawa głaso- 
wania. Dalby Bóg, aby to rychło nasią- 
piło. (Żywe oklaski, wesołość u socyali- 
słów). 

Pos. Dworzak (Młodoczech) oświad- 
cza, że rząd ustępuje wciąż przed groźba- 
mi Niemców, со się okazało w sprawie 
przeniesienia klas równoległych czeskich z 
Opawy. jakoteż w sprawie urzędniczej, w 
kweslyi zaprowadzenia czeskiego uniwer- 
syletu w Bernie, со doprowadziło do one- 
gdajszych zajść. Żądania narodu czeskiego 
odparta szablami hołoty, mazywającej się 
policy bernońską, Posłowie Erler i Pom- 
mer grozili wczoraj, że zdemolują uniwer- 
aytet czeski w Bernie,, gdyby tum ga za- 
łożono. Charakt-rystycznem jest, że przy 
onegdajszych demonstracyach przeciw Cze- 
chom brali udział także tacy posłowie, 
którzy zawsze mówią, że są zwolennikami 
sprawiedliwości wobec wszystkich narodów. 
Gdyby stosunki się nie polepszyły, Czesi 
będą zmuszeni wrócić йо najostrzejszych 
srodków opozycyi. (Oklaski), 

Pos. Romańczuk żali się, że żąda- 
nia Rusinów ignoruje także obecny rząd 
i odwoluje się do niego, aby uregulawał 
kweslyg językową, a mianowicie nie przez 
specyalne ustawy dla pewnych krajów, ale 
przez sprawiedliwą ustawę narodowościo* 
wą dla wszystkich krajów. W końcu prze- 
mawiał pos, Romańczuk za założeniem 
uniwersytetu ruskiego, 

Pos. Klo fa e oimawiał również onegdaj- 
sze zajścia berneńskie i atakował policyę 
berneńską i Niemców morawskich. 


Posiadanie wtorkowe, 
Burza w Izbio. 


Posłowie Stransky, Silenyi interpelują 
w sprawie wydarzeń w Bernie, gdzie Niem- 
cy wprowadzają formalny teror. 

Ро interpelacyi Breitera zabiera glos 
Mar sey, Czescy radykali podnoszą wrza- 
wę, żądając, aby minister spraw wewn. 
odpowiedział. 

Czesi żądają odroczenia posiedzenia wo- 
hee tego, że dziś w Bernie zastrzelono 
jednega Czecha przed „Basednim Domem“. 
(Niemcy twierdzą, Że to nieprawda i że 
tylko jeden student niemiecki strzelał z 
rewolweru.) 

Prezydent musiał przerwać posladzenia, 

Minister Bylandt zaprzecza, jakoby w 
Bernie strzelano. Minister zapawiada zba- 
danie sprawy, 

Przemawiali dalej Choc (czeski radykal) 
i d'Elverth (niem. str. lud). 

W Izbie przychodzi ciągle do wysoce 
burzliwych scen. 

Posławie Derschatta et сопа. wnoszą 
interpelacje z powodu zajść w Bernie, 

Ров. Stransky polemizował z D'EI- 
wertem, przedstawiając, że Niemeom nie 
powiedzie się udowodnić, iż Berno jest 
miastem niemieckiem, 

Gdy mówca rozpoczął przemawiać, wy- 
szła lewica z sali. Posłowie czescy wołali 
za wychodzącymi: „Nie chcecie słuchać 
prawdy 1“ 

Pos. Stransky odpierał dalej zarzut, 
jakoby Czesi zachowali się prowokacyjnie, 
przyczem wskazał, że damy czeskie w Ber- 
[nie ucierpiały więcej od niemieckich. Mó- 
wiąc o przesileniu węgierskiem, podniósł 
konieczność zaprowadzenia pawszechnego 
|prawa glosowania, a kończąc, zwrócił się 
mówca do prezydenta ministrów z wezwa- 
niem, aby wobec panującej w całem pań- 
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HERBY i NAPISY rzeżbiona 
w złocie, srebrze | kamieniu. 


їшї szybko | dokładnie firma F. WOJTYCH, Kraków, Sukiennice 10, (od strony kościoła KMP). Wysyłki aa prawinoyg етщ poszt. 


stwie anarchii, natychmiast rozwiązał Izbę, | żenia idąc na bagnety. Sytuacya jest nad 
przez са spełni czyn patryatyczny. (Okla- | zwyczajnie krytyczna. Słychać. że niemiec- 
ski u Czechów). jey posłowie telegrafowali do Wiednia z 
Minister spraw wewnętrznych Bylandt- | prośba. + zaprowadzenie stanu wyjątko- 
Rheidt, odpowiadająe D'Elwertowi, pod- | wego. 
nosi, że władze bezpieczeństwa w Bernie Berno. Godz. 9:15 wieczorem. „Slużbę 
spełniły obowiązek, jak mogły. i bezpieczeństwa na placu Elżbiety i głów- 
Przy końcu posiedzenia wnieśli socyali |nych ulicach wieczorem, wobec niedosta- 
ści wniosek nagły, wzywający rząd, aby |tecznej liczby miejskiej policyi, pełnią żan- 
zaprowadził powszechna tajne i równe |darmi pod kierunkiem namiestnictwa. Kil- 
prawa głosowania i odnośny projekt usta- | ku zakładów naukowych niemieckich i cze- 
wy najpóźniej w listopadzie przedłożył |skieh strzeże wojsko i żandatmerya. 
parlamentowi. Barno (Godz 9.30 wiecz.). Wojska ob- 
Następne posiedzenie dzisiaj po południu |sadziła cała miasto. Patrole przeciągają 
о godz. 8. шат i W kolek йш się zbiera Е 
т pędzają go bagnetami, Zdemolawana ka- 
Mi” ATAK MA! wiarnia Thoneathot wygląda okropnie. Ww 
AR я А (А lokalu pełno kamieni, cegieł і kawałków 
my się, że w kwestyi zerwania unii z Au- ТАЯ , 
аша alina E д! Berno. Tłum okoła 300 demonstrantów, 
Eom Ae porwać, szczególnie wobec а- poznawszy na przedmieściu Króna pełnią- 
nalogicznego przykładu, jaki nam dają cego tam służbę deteklywa, rzucił się na 
dzisiaj kraje półnacne. Kraje położone ra aa i poca! bić. реш ене dal 
pólnocnym pólwyspie narażone są tylko |; = fk z rewolweru. 1 A U e p 
na ataki nieprzyjaciół zagranicznych, pod- zigi po AWA KA p strza FR 
czas kiedy ohszar podlegający cesarzowi ETA PRA h RER za 
Franciszkowi Józefowi ruzciąga się od ү Ee ilka szyb. Przed księgarnią CAE 
środkowego punktu Europy aż do kąta A азаи do аа ашау 
na Balkanie, i gdyby Węgry osiągnęły nie- AN pak ng „2 okien wys OWA Bs 
zależność, Czesi też nie daliby się nakło- żołnierz policyjny został raniony kamie 
nić do należenia do państwa. — lzolowa- O: a rusztowania budowanego Aomun 
ne austryacko - niemieckie kraje bylyby ch И шонаш ишо m ota 
zmuszone przyłączyć się do państwa nie- ES UA ара арар ma Т. ZUM ER 
mieckiego, Węgry niezawisłe zyskałyby to, Rek GEE RET Я) А Т 
Фе z współczynnika państwa wielkiego spa- |": gk SA өш AU hi ЧАЛ; ka 
Фуру йо rzędu drugiego. Osłabienie Wę- |218 Pomoca ри licznego i GROW 
gler byłoby nieszczęściam Eurapy. шшр рган и алу: 


Towarzystwo ratunkowe opatrzyło 8 

Т rannych. Jeden z nich ma ranę па nodze, 
TELEGRAMY „NOWIN“ 
Wojna domowa w Bernie. 


inni rany cięte. 
Berno. Czesi robią wielkie przygotowa- 
To, со się dzieje obecnie w Bernie, za- 
krawa na formalną wojną damową. Po 


nia do pagrzehu Pawlika. Pogrzeb odbę- 

dzie się dziś, Z calego kraju zgłoszone aą 
wiecu, względnie po demonstracyach nali- 
czono 153 rannych ; przy opróźmianiu ulicy 


daputacye. 
przez wojsko kadet Toman zabił 19 le- 
tniego Czecha imieniem Pawlika, Pawlik 
padł na ziemię, ukluty bagnetem, a kadet 
wtedy ciął go szablą w glowę i rozłupał 
czaszkę. 

Wzhurzenie wśród Czechów jest niesły- 
chane. 

Berno. Wczaraj już koło godziny 6 po- 
południu tłum zaczął zbierać się w rozmai- 
tych punktach. Czesi obstąpili „Besedni 
Dom“, z którego powiewała czarna cho- 
rągiew. Z przechodzącymi grupami Niem- 
ców co chwila przychodziło do bójki. Cze 
si wołali: „Zemsta za Pawlika! Precz z 
Niemcami ! Niech żyje uniwersytet czeski!” 
Tłum pociągnął na Rudolfsgasse, gdzie 
patrol Żandarmeryi i policyi był za słaby, 
by go zatrzymać, Ulica w jednej chwili o- 
pustoszała. — Kupcy, pozamykali sklepy. 
Tłum doszedł na wielki Rynek, gdzie wła 
śnie adbywala się codzienna po południo- 
wa przechadzka. Wśród publiczności po- 
wstała panika. Demonstranci rzucili się na 
kalęgarnię nadwarną Winklera i па ka- 
wiarnię Thonethof i oba lokale zdemo- 
łowali. 

Dopiero koła godziny 7 wieczorem na- 
deszła wojsko, ale też w wielkiej liczbie, 
bo niemal cała załoga Berna. Wojsko przez 
całą szerokość ulicy maszerując, nagle rzu- 
cilo się z najeżonymi bagnetami na tłum. 
Kilku ludzi zraniono bagnetami. Uciekają- 
cy tlum podeptał ich. Koła kościoła św. 
Jakóba grupa demonstrantów nie chciała 
ustąpić przed żandarmami, którzy dali 
ognia i kilka osób zranili. 

Czesi twierdzą, że wojsko postępowała 
z niesłychaną bezwzględnością, bez ostrze: 


жу więcej egzemplarzy, niż przed wojną. — 
Fabrykanci papieru zarobili podczaa wojny 
więcej, niż w przeciągn 10 lat przed wojną, 
a gdyby można było ułożyć wstęgę z pa- 
pieru, zużytego na dzienniki, to wstęgą tą 
dałoby się otoczyć 8 i pół raza cały ląd 
Ameryki północnej i południowej, Bywały 
podczas wojny dni, że ulice Tokio pokrywa- 
ła literalnie waretwa dzienników, przeczyta- 
nych i rzuconych na bruk przez czytelników. 
Liczba egzemplarzy, bitych cadziennie tylko 
w Tokio i miastach okolicznych, wynosiła 
średnio 2 miliony. 

Okrucieństwo. Kapsztadzki „Argna“ po- 
daje przerażające szczegóły o okrucieństwach, 
których dopuszczają się żołnierze niemieccy 
w południowej i zachodniej Afryce. Wedla 
tej relacyi, wojska jen. Trothy morduje ko- 
biety i dzieci, wiesza każdego mnzyna, któ- 
ry wpadnie mu w ręce itd. Jen. Trotha miał 
wydać nakaz, aby ranaych mnurzynów, ko- 
biety zarówno jak mężczyzn, nie oddawano 
w opiekę lekarzy, lecz dobijano. 

Pod gruzami góry. Strasznej nieszczęście 
nawiedziło mieścinę Sutera pod Galtanizettą 
na Byoylii. Od dłużnzego już czasu zapowia- 
dano, ża kopalnia, znajdująca sią pod górą 
áw. Pawła, a dostarczająca wielkich ilońci 
siarki, grozi całej górze zawaleniem. W do- 
mach na górze tej słyszano nieraz huk pod- 
ziemny, wywołany obrywaniem się skał apa- 
dających w pustą przestrzeń, 

Mieszkańcy odwołali się do sądu z prośbą, 
aby zaprzeatano dalszej pracy w kopalni. Za- 
nim sąd rozetrzygnął sprawę, spadła kata- 
strofa. W dniu 21 bm. o godzinie 3 w no 
ву góra zaczęła się poruszać. Wśród bukn 
strasznego runęły pierwsze domy, Ludność 
wystraszona uciekała w pola, pozostawiając 
całe mienie na pastwę losu Góra obrywała 
się etopniowo, domy waliły się jeden po dra- 
gim. Około godziny 4 nastała cisza. Ludzie 
rzucili się do leżących w gruzach domów, һу 
ratować resztki mienia. Rano о godzinie 6 
znów góra zaczęła się walić. Wkrótce ser- 
wał się buragan straszliwy i dopełnił dzieła 
zniasczonia Liczba ludzi zabitych | ranionych 
nie została dotychczas stwierdzona. Lmdność 
okoliczna epieszy z pomocą ofiarom kata 
strofy 

Pojedynek lwów. W tych dniach mena- 
żerya Bostocka była widownią atraazliwego 
pojedynku dwóch lwów z Przylądka Dobrej 
Nadziei ze wspaniałym, niedawno sprowadza- 
nym z Nubii, okazem Iwa a grzywia orar- 
nej. Nowego przybysza ulokowano w klatce, 
gdzie znajdowały вів iwy poładniowo-Afry- 
kańakie, Bostock bowiem pragnął wytreso- 
wać je razem. W sąciedniej klatce zamknię- 
ta miehacznie młodą, piękną lIwicą. Otóż 
przedaławicielka Iwiej рісі niewieńciej zaczęła 
kokietować sąsiadów, wysuwając do nich bo- 
kiem klatki łapy Inb nozdrza. Na konkury 
te odpowiadał najchętniej lew nubijski, wy- 
legując godzinami w kącie, zkąd mógl do- 
sięguąć łap lub nozdrzy nalotnicy. Nie pa- 
dobalo się to towarzyszom jego, to też nie- 
rag urządzali mn sceny zazdrości, Wresrcia 
w tych dniach, o godz. 10 wiece, rzucili 
sią obaj na niego jednocześnie, Wałku za- 
mrzała straszna. Zwabieni rykiem i łam 'em 
dozorcy menażeryi przybiegli, aby rozdzielić 
walczących, okazało się to jednak niemoie- 
bnem, Przywołano wreazcie Bostocka. Gdy 
pogromca przybył, lew nubijski ležal już na 
podlodze klatki. Jeden я lwów afrykańskich 
wpił mu kły w gardło, drugi zas rozrywał 
brzuch. Posoka zalała całą podłogę klatki, 
zwycięzcy bowiem byli również ciężko pora- 
nieni przez pokonanego mocarza pustyń пи. 
bijakich, i przeciekała do klatki aąniedniej, 
gdzie piękna lwica. o którą odhył sią krwa- 
wy pojedynek, zlizywała ją сһсіжів. Lew nu- 
hijaki zdechł niebawem, przeciwnikom тай 
jego też niewiela brakuje. 


Z Królestwa Polskiego. 


Telegramy „Nowin“. 
Wiac atudantiw uniwersytetu. 

Warszawa. Pozwolono na wiec sluden- 
tów uniwersytetu, który się odbędzie w 
tych dniach. Pozwolono wiecować tylko 
24 godzin. W obradach nie weźmie udzia- 
łu ani policya, ani władze uniwersyteckie, 
Pozwolenia udzielono pod warunkiem, że 
w wiecu wezmą udział twie trzecie wszy- 

stkich studentów uniwersytetu. 


„Kuryer. codzienny”. 
Warszawa, Zawieszony rozkazem gene- 
rał-gubernatora „Kuryer codzienny“ 2 
dniem 1 października począł na nowo 
wychadzić. 


i Kronika 
Że świata: ilustrowana. 

Wściekły ałoń. W „Jardin des plantes“ 
w Paryżu, znajdujący się łam słoń od pe- 
wnego już czasu okazywał wielki niepokój. 
Aż pewnego dnia, gdy posługacz wszedł 
do jego klatki celem jej czyszczenia, słoń 
z wściekłością pochwycił go trąbą w pól 
i cisnął z góry o ziemię z taką siłą, że 
nieszczęśliwy wyzionął ducha. Nadbiegli 
dozorcy z trudem apanowBli rozjuszone 
zwierze, które w końcu przez zawezwane- 
go strzelca zostało zastrzelone. Ilustracya 
nasza, przedstawiająca powyżej opisany 
wypadek, wyjęta jest z jednego z pism 
paryskich. 

Prasa Japońska, Korespondent dziennika 
nowojorskiego „Smn* pisze z Tokio, ża dzię- 
ki wojnie każdy z dzienników japońskich 
awiękezył nakład awój o 3 i 4 razy, піекіб- 
re zań z dzienników tokijskich biją sto ra- 


Szkoła tańców Z. GRUSZGZYŃSKIEGO, Kraków, Rajska 10. 


Jrobne ogłoszenia 
pu 4 halerzy za słowa 
minimum 50 halerzy. 


тШ 108%) 


Poszukuję wspólalka s мо 


400 Koron ida inte 

tesu renlawego, — Wiadomość: 
_ Grzegórzki, ulica Szkolna L. 67 
Pn Pana Moszkiewicza. 808 


] 
Ogród handlowy w Каҝпеј 


Dolnej, р, Ciężkowica: 
Boguniowica ma do zbycia + 
anacenej ilości doborowe odmia- 
ny pomidorów w cenia 20 hl. 
за klg, 306 


i ies całkiem biał 
Zginął ын wia, 
a ozanemi oczyma. Imię jago 
„Milná“, Znalazca otrzyma na 
тойа. 819 


Piękny ==" 40е 
ania. Nowa Wio 
Narodowa 19. 811 


ZGUBIONO 


ałotą hrazoletkę, z wierzchu gra- 
wirowang, wewnątrz gładka, w 
niedzielę 1 bm, wieczorem w prze- 
chodzie koło kawiarni Drobnera, 
planty, Bławkowska, Hawaiko, 

Znalazca zachce oddać takową 
an sowitem wynagrodzeniem przy 
ulicy Stachowskiego 1, 8, DĄ 


Antoni Jarosz 


pracownia | skład kapeluszy, Kra- 
nków, Sławkowska 11 (опок Grand 
Patel.) w podwarcu, poleca wielki 
wybór kapelnszy na кайда porę ro- 
„ka. Przyjmuje wszelkie reperucye 
кшт męskich, damskich i 
dziecięcych, do odnawianin, pra- 
towania і przerabiania na naj- 
modniejsze fasony, słomkowa i 
filcowe do prania i farbowania, 
cylindry prasuje na poczekaniu, 
Wykonanie dokładna i szybkie 
96 ceny niskie, 


Zamiast 40 koron tylka 12 koron, 


doskonała czysto 
chromatyczna, 
55 podwójna lor. 
Py "пека Hh obje- 

Aktami „еца“ do 
SSI wycieczek w góry 
podróży, teatru it d. 144 mm 
zkompasem, skórtowym futerałem 
i remykami 19 ког. Dowodnie do- 
Btarczyłem wojskowości i prywa- 

tnym przeszło 10.000 sztuk, 

Wrzechiwiatowa prawdziwa pa. 
tentowana amerykańska maszynka 
do strzyżenia włosów z przyborami 


NOWOŚĆ! 


i dl. B-ch rodzajów strzyżenia, Nie- 
тайпа w każdym domu nietylko 
dla oszczędności, ale dia hygieny. 
Cena przystępna dla każdego K 6 
ВО b. najlepsza K 7:—, Dla brody 
8 R 50 h, — Nożycedla konii psów 
po 6 Е. —Aparat do samodzielnego 
golenia się z ochrannym przyrzą- 
dem 4 K—Wysyła za pobraniem 
jedyny skład. Cenniki bezpłatnie. 
W. Randhskin, Wien IXjI, Lichten- 
stelnstrąeae 23, Korespad, polaka. 
——. 


JAN SĄDEL 


pilnikarz 
Kraków, Plac Matejki L. 4, 
Polaca nwoje znane ręczne wy- 
 roby pilnikarskie, odzraczone na 
wystawie w roku 1904 medalem 
srehrnym 
Zamówienia uskutecznia szyb- 
ko, rzetolnia i po bardzo niskich 
cenach. 264 


SALON MÓD , 
„IRIS“ 


Maryi Romaniszyn 
= przy ulicy Wiślnej |. 2. 
poleca: 141 

najnowsze kapelu- 

sze damskie i dzie- 
cinne, woalki, szpilki 

do kapeluszy i t. p. 


Przyjmuje również fasony do 
ubierania i odnawiania po 
bardzo przystępnych cenach, 


J PŁONKA 
A ейи ыка 


М, Kraków, Szewska 4 


|) лу\ттз1сопу zagranicą, 

(byly: wiełolatni: współ 
ИМЕ * Paryżu | == 

mu fibeyea тейт 

Bedsiatta ж | 


polaca Szanaw. Р Т. Publiczności awój 
skład zegarków genewskich, ze- 
parów penduławych wszelkich 
stylów, budzików paryskich i ame- 
rykańskich, — Wykonuję wszelkie 
naprawy. — Przyjmuję zamiany, 
Posiadam lakże zegarki Omega, 
Schaffhausen, Longines, Mermod, 
Borel, Roskopf, Palek Philippe, 
Badollał i Breguel. 


Fortepian krótki Szreibera 


prawie rowy, 1 
powodu hrakn miejscu jest do 
sprzedania Oglądać można uli 
буны 1. 9, T, p, między еа "$ 
В a 6 popol. 288 


1 


Znakomity fryzyer К. ROMAN 


kraków, ulca Szewska |. 21. poleca aig P. T. Publiczności, 


і 
D 7 U) 
[| ZAWIADOMIENIE. 
[ ; г 
hudwik Kowalski, 
długoletni współpracownik firmy Al. Suli- Шт 
1 
| P. T. Publiczność, że dnia 15. września 1906 W 
| r. objął interes zegarmistrzowski istniejący [5 
| i] meski, na własność i poleca P, T. Publiczn. [ЕЁ 
ч zegary, zegarki, budziki F 
1111 czeniem. Wykonuje wszelkie reperacye su- WN 
miennie i w oznaczonym terminie. 
Posiada na składzie złote i srebrne 
hiżuterye, łańcnszki, hroszki, breloki 


u 
Ji kowskiego w Krakowie, zawiadamia Szan. [nW 
w Sukiennicach pod firmą Wł. тапа” 
і! | 
Li z najlepszych fibryk, z trzechletniem porę- (11 
Geny jak najprzystępniejsze. її 
patryotyczne i t. p. 281 j 


W tymże samym lokalu istniejący zakład rytawniczy Е 
WŁ. MICIŃSKIEGO l 


cieszący się dotychczas zaufaniem 82 Р. T, 1 

Publiczności poleca się i nadal. Wykonuje ] 

wszelkie pieczęcie, lak na metalu jakoteż 

kamieniu i kauczuku. Rytuje monogramy, 

herby i napisy stylowo i wedle najśwież- 
szych wzorów. 


{| g— Ceny przystępne. == җе 
Ж pca М 


ZE 


PRZYBORY do krawieczyzny, szycia i haftu 
PASKI, woalki, rękawiezki, krawaty, kołnierze 
POŃCZOCHY damskie, dziecinne, oraz skarpetki 
PRZYBORY toaletowe, wyroby skórkowe 
fabryczny skład PARASOLI poleca najtaniej 


MNASTAZY FRONGZ KRAKÓW, FLORYAŃSKA 17. 


ŻA 7% бей; УДК, 


WS Z 4 Уу 7 UMÓŻ 


аЙ M. 
? 35 


H 
| 
i Józef Eile, we Lwowie 


Linia Kunarda 


Zastępstwo dla Galicyi: 


la оиса Brajerowska 6. ў 


MAGAZYN MEBLI 
i ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY 


KAJETANĄ DUDZIAKA 


w KRAKOWIE, ulica Floryańska |. 36. L p. 


posiada na układzie: kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych, sy- 
pialnych i salonów, biura ame- 
sykańskie, orez sofy wszelkiego 
rodzaju, pokrycia meblowe, ma- 
tarace, poduszki, kołdry, portyery, 
firanki itp. 
Podejmuje się urządzeń pojedyń- 
czych pokoi i kompletnych mie- 
szkań, tapetowania tychże, zakła- 
dania firanek, stor, przerabiania 
mebli oraz wszelkich innych ro- 
bót w zalraz tego zawodn weho- 
1 dzących. 


Za nadesłaniem przekazem kwoty 


2 Kar. 40 hal. 
[ШИШИ katolicka Dra WŁ. iłkowskiago 


w Krekowie 6, św. Jana (Hotel Saskl). 


= wysyła odwrotna pocztą fesnep === 


Waimniejszą książeczkę do modlitwy 


1/5 centym. p. t. 
Keląśsczke miniaturowa przez 0. $. В. Том. Jez, 


тө гїп druk i papier, elegancka oprawa m skórką, wpborowa 
fuść .łenaezają ta wydawnicimo, jedgna w swolm rodzaju prze- 
хз зстапа fla Inlelignnepi. Już same książaczka jost iakże w opra- 
waeh zbylkowgch od Ji, Ь'50 a2 da XK, 1150 Forto 40 b. 
Tamże wyszedł: Najtañszy przewodrik po Krakawio, 
Cena 20 hal. 29 


>= ZAKŁAD POGRZEBOWY >= 


Leona GAWLIKA 


w Podgórzu, Rynek Nr. © 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i zalatwia sam wszelkie formalności. Zakład 
posiada własną pracownię trumien. 807 


Cee 
PIERWSZA KRAKOWSKA PALARNIA 
KAWY ZA POMOCĄ AUTOMATU = 

Wielki wybór kaw, tak 
surowych jakoteż za- 
wsze świeżo palonych. _ 


Kawy moje odznaczają się: bar- 
iza silnym smakiem, nader = 


przyjemnym zapachem 
a tem samom, więkuzą wydajnością w użyciu = 


i cenami umiarkowanemi. зво 


J. BARBEROWSKI 
Kraków, Maty Rynek 1, 2. 


PALARNIĄ KAWY 


r эше. шы 
тийме [иден 
| Katy palone) 
najnowazym 
| najlepszym apos 
| ns cj aofiem zapa 
% кетш ШЕШ 
ч KRAKÓW ра еепасһ 
Rzek пе najniższych, 
M. JAWORNICKI. 
ана s= 


EAEAN EK a 


 B)(.iwięcej zarobku dziennie. 


i Stowarzyszenie robotnicze wyrobu 
і pończoch maszynowych poszukuje o- 
| sób obojga рісі do wyrobu pończoch na na- 

stej maszynie. 


Pojedyńcza i szybki 
es cał ly szybka praca 


rok w domu. 


7 = Żadne przedwsta 

pne wiadomości niepotrzebne, Odległość 

me stanowi przeszkody — a my sprzedajemy 
prace. 


Thos H. Whitlick & Go., Triest. 


W БЕ E НЫГЫ ЕЕЕ 
ЕЕЕ 
Medaktor wópowiedzialay: Таб мі Bucropoński, 


W;dewca LOcynx KFCSOPAŃAKA. 


Niklowy zegarek 
kiezoukowy 
38 godzin idąc! 
з uapisem 
SysfemRoskoj t 
Patent wrar > 
pięknym łan 
sns>lnan zł, 195 
trzy sztuki 5-50, 
sześć szlok złr, 10,- Ào nabysia 
w nkiadxzie 
ташу Bypres, Kraków, Floryańska49 


Porębski 
i Zimler 
Kraków RynekS 


polecają 24 
perfumerye i mydła, 
grzebienie, 
szczotki, 
szpilki rogowe, 
przepinki do włosów. 


PANNĘ 


uzdolnioną w modniar- 
stwie i panienkę do na- 
uki, przyjmie zaraz Sa- 
lon mód „Iris“ ul. Wiślna 
ПЕ; 310 


Panna lub starsza wdowa 


bezdzietna zechce u emery- 
towanego wdowca z 2 о) 
pami zająć się вата WAzyat- 
kiem. Podyórze, Killfskiego 161. pietro. 
304 


Pensymnat „UKRAINA“ 


ulice Karmelicka L. 40, II. p. 

pokoje umeblowane я rałodzien- 

nem utrzymaniem dls (odoi sta- 

łych i przejezdnych, — Tamże 

Oblady smaczna j zdrowe, „w 

domw i na miakto, то 
Ceny umiarkowane, 


Wynzły nakłrdgm Sal. Mal. polsk. 
w Krakawle 


Кіејпоќу Krakowa 
20 Akwarel nojcelniejszych wi- 
doków Krakowa, są ozdobą każ 
dego slołu w solonie, artystycz 
nie wykonane z orygin. Artysty: 
Malarza „St, TØNDOSA.“ 
A. Cena w oprawie secesyjnej 
Koron 120, 
В, Cena w angels, płótno z дос, 
Koron 1-70, 
Za nadeslaniem K 165 wysyła 
w oprawie А —Za nadesł, К 215 
wysyła w oprawie B, franka za 
zwrotnym recepinem Я91 


Henryk Frist, Kraków Fioryańska 37. 


Praktykant 


znajdzie zaraz umieszenie w 
handlu korzennym 


Franciszka Turlika 
Kraków, Łobzowska 2. 


wieży miód 
faserowy, kutacgjny, najlepszy 
Б kig. kor, 6:60 franka, — Miód 
także w plastrach. Karzaniewioz 
am, naucz, |wanczany. 


PIERWSZA KRAKOWSKA 


PALARNIA KAWY 


Ważne dla 
PP. Gospodyń! 
Za darmo, jako premły, 
otrzyma każdy 2 P. T 


Odbiorców, wykazulars 
sig zwrotem woreezham 


mieszanin _kawy 

pstentowaną Fm ozdohna 

hermetyczną hyglaniezne 

ЖШ samomlerzącą AS 

i aszezędzającą риялде 

do przechowywenia kawi 
кшт! 


„CONSERVATOR“ 


M. JAWORNICKI 
Kraków, Rynek gł. 44. 


O any 
ZAKŁAD ARTYSTYGZNO- SZKLARSKI 


Andrzeja Gzekajskiego 


w Hrakowie 
ulica Karmelicka 24 (naprzeciw kościoła) 


przyjmuje wszelkie roboty w zawód szklarski 
wchodzące tak w miejscu, jak i па prowineyi. 
Liczne podziękowania oraz poświadczenia za 80- 
mienne i rzetelne wykonanie robót są zawsze da 

przeglądnięcia, 89 
Zakład wykonuje również wszelkie герегасуе, 


КҮҮП 


Stanisław Jachimowicz 


7 kościelny, dekoracyjny, йб 
MALARZ ow i laklerniczy== 


Kraków, ulica Bogata 1, 8, 


podwjmaje się malowania kościołów 
w rójnych stylach, агра olejhe- 
mi, Kazeinowemi i klejowemi; ró- 
wnież malowania sal, pokoi, malo- 
wania i lakierowania drzwi, okien, 
portali, fasad i wszelkich robót w 
zakres malarstwa wchodzących. 


37 
Dziękują: та dotychczasowe względy, polecam sią 
nadal Wielebnomu Duchowieństwa, Wnym PP, Ar- 

chitekiom, Budowniczym i P. Т. Publiczności, 


ра 
| Znakomite, a jedyne w kraju wyrabiane srodki, = 


„leko liliowe" Maia Da dych w kaj 
ipii oezłusmzciony środek do wygładzania skór 
„kalodermi ч z Ц 


rąk i twarzy 
fnn p 
УШАЛОО”, „аъ ао mycia głowy |-zpobiegojące wypadania 


: je « powodująca szybki 
„Esenea łopianowa би тми, Л 


porost włosów, 
„Ота Кі migdałowe” булсун тйл шү. 40 "T 
„Płyn ułatwiający kręcenie 1081 алоо 


inii pasta I woda do ust, nojlopazo s istniejących 
„Odontin 1 wszelkie środki do pielęgnowania wz 
włosów i 1. p. poleca 948 
Piarwsza Droguerya | Perlumerya pod „мет“ 


Główny skład słynnego mydła  glycarynowo-tenznesowego 


„l. WIŚNIEWSKI, Kraków, Stradom 7. 


Drukiem Józefa Fischera w Krakowie, 


